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wstępniak

Nigdy nie wiem 
- życzyć świąt spokojnych czy wesołych? 

Z jednej strony każdy z nas potrzebuje spoko-
ju od tego codziennego biegu i nie jest istotne, 
czym zajmuje się na co dzień. Czy pracuje fi-
zycznie, czy umysłowo, czy zależy od niego/niej 
bardzo dużo, czy jednak decyzyjność leży w gestii 
innych osób. Każdy z nas potrzebuje wytchnienia, 
chwili oddechu, złapania dystansu, wyciszenia. 

Święta Bożego Narodzenia to idealny moment, 
aby trochę odciąć się od zgiełku i codziennej 
walki. A może bardziej „walki”, bo w dzisiejszych 
czasach słowo to jest dość mocno nadużywane, 
a mimo wszystko mamy to szczęście, że w na-
szym przypadku - kibiców wspierających druży-
nę Rottweilerów - możemy mówić jedynie o tej 
„walce” na parkiecie. 

Tak się składa, że Anwil Włocławek już kolej-
ny rok z rzędu weźmie udział w świątecznym 
meczu pokazywanym przez telewizję Polsat. 
Trochę mi się to więc gryzie z tym hasłem „spo-
kojnych świąt”.

Bo jak mają być spokojne, skoro część z was 
przyjdzie do hali z uczuciem tyleż przyjemnym, 
co jednak wywołującym pewne mrowienie  
w żołądku. Przyjdzie do hali z myślą, która ze-
pchnie na dalszy plan wszystkie inne.
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Michał Fałkowski
Media Manager

Sponsor Główny Klubu Koszykówki Włocławek S.A.

„Czy wygrają?”. „Czy zrobią sobie i nam świąteczny pre-
zent?”. Bo przecież są wśród nas włocławskie freaki, 
które swój świąteczny humor uzależniają od tego, czy 
Rottweilery zapiszą na swoim koncie 12. zwycięstwo  
w sezonie, czy nie.

Dlatego życzmy sobie świąt i spokojnych, i wesołych. 
Spokojne, rodzinne, dające wytchnienie niech będą 24.  
i 25. grudnia, a 26. wieczorem - niech będą wesołe, rado-
sne i emocjonujące. 



Nadchodzi wyjątkowy czas 
Świąt Bożego Narodzenia

Niech będzie on dla nas wszystkich pełen radości, 
rodzinnego ciepła i wzajemnej serdeczności. 
Sprawmy, aby pozostawił w nas także siłę 
i optymizm na cały 2022 rok oraz odwagę  

do realizacji nawet najbardziej ambitnych planów.

Życzy 
ANWIL S.A.
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SEBASTIAN FALKOWSKI: Žiga, jak 
ocenisz swój dotychczasowy pobyt 
we Włocławku? 

ŽIGA DIMEC:  Jestem tutaj od trzech 
tygodni, ale czuję się dobrze. Mia-
łem okazję nieco pozwiedzać, 
pochodzić po mieście, ale nadal 
są miejsca, które muszę odkryć. 
Kiedy przyjechałem do Włocławka 
to sypał śnieg i było bardzo ma-
lowniczo. Teraz jest trochę szaro, 
więc czekam na słoneczne dni. 

A co powiesz o drużynie?  
Wszyscy kumple z zespołu są bardzo 
pozytywnie nastawieni, a od strony 
koszykarskiej – to świetni zawodnicy. 
Jestem tu od kilku tygodni, a czuję, jak-
bym był od początku sezonu. Bardzo 
mi się tutaj przez to podoba. 

To widać na parkiecie – zaliczyłeś 
udane wejście w sezon...
Mam wrażenie, że taktyka Anwilu 
uwypukla moje mocne strony. Wal-
ka pod koszem, stawianie dobrych 
zasłon, pojedynki z innymi środ-
kowymi, tworzenie przestrzeni 
–  można powiedzieć, że jestem 
do tego stworzony. Takim za-
wodnikom jak ja pomysł na grę 
trenera Frasunkiewicza bardzo 
odpowiada. 
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Jak długo zajmuje ci zazwyczaj przyswojenie 
wszystkich schematów i rozwiązań?
Każdy zespół jest inny. Otoczenie, trenerzy czy 
koledzy z drużyny mają wpływ na to, jak szyb-
ko się adaptujesz. U mnie też było różnie pod 
tym względem. We Włocławku wszystko poszło 
sprawnie, bo zagrałem już po trzech dniach od 
podpisania kontraktu. Powiedziałbym, że jest 
nieźle, ale zawsze potrzebujesz kilku tygodni, 
żeby maszyna weszła na odpowiednie obroty. 
Nie tylko w kwestii taktyki, ale również lepsze-
go poznania się wewnątrz ekipy. Zdecydowana 
większość zespołu jest tutaj od kilku miesięcy. 
To proces – biorąc pod uwagę aktualne postę-
py, z całkowitą adaptacją nie powinno być jed-
nak żadnych kłopotów. 

Występowałeś na wielu europejskich parkie-
tach, a z kadrą na imprezach mistrzowskich 
– co sądzisz o naszej lidze? 
Jest bardzo fizyczna. Starcia pod koszem nie-
mal zawsze są mocne, można je „poczuć”. Jak 
do tej pory grałem przeciwko drużynom z dol-
nej części tabeli, ale mimo to mogę powiedzieć, 
że liga stoi na dobrym poziomie. 

Już dwukrotnie miałeś okazję wystąpić 
w Hali Mistrzów – wiemy, że atmosfera 
przypadła ci do gustu. 
Oczywiście, podoba mi się to, że tylu ludzi 
przychodzi oglądać nasze mecze. Kibice 
zdążyli już pokazać, jak głośno nas wspie-
rają. Na mnie taki doping zawsze działa 
motywująco. Po prostu chcesz zaprezen-
tować się dobrze. Nawet jeśli coś nie idzie 
zgodnie z planem, fani w Hali Mistrzów 
są za tobą. Kiedy wstają z krzesełek, to 
automatycznie ty również się podnosisz  
– w sensie mentalnym. Napędzają cię do 
lepszej gry. 

Jakie cele stawiasz sobie w tym sezonie? 
Moim osobistym celem jest to, żeby  
z każdym meczem być lepszym, przesu-
wać granice. Chcę pomóc Anwilowi zdo-
być mistrzostwo oraz wygrać w Pucharze 
Polski. Wiem, że to duże słowa, ale musisz 
mierzyć wysoko. Nie jestem tu, żeby być 
drugi czy trzeci i po prostu się tym zado-
wolić. Wszyscy w zespole chcemy wygry-
wać – tylko to nas interesuje. 
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PRZECIWNIK:
Polski Cukier Pszczółka Start Lublin nie może 
zaliczyć sezonu 2021/2022 do udanych. Lublinia-
nie zajmują 15. miejsce w tabeli EBL z dorobkiem 
trzech zwycięstw na piętnaście spotkań. Taki sam 
bilans ma jeszcze jeden zespół – GTK Gliwice. Słabe 
rezultaty zmusiły włodarzy klubu do działania  
i doszło do roszad w składzie. Przed nimi jeszcze 
połowa sezonu zasadniczego, gdzie niejednokrotnie 
będą musieli zaskoczyć koszykarską publiczność, 
żeby oddalić się od strefy spadkowej. Mimo wszyst-

ko Rottweilery nie mogą zlekcewa-
żyć przeciwnika i po raz kolejny 
będą chciały udowodnić swoją 
wyższość na parkiecie. Walka 
toczy się o dwunastą wygraną 
w lidze.

SKŁAD:
Pierwsza zmiana nastąpiła na sta-
nowisku głównego trenera. Władze 
klubu pożegnały Davida Dedka, a jego 

następcą został Tane Spasev – były 
trener Asseco Gdynia i Legii Warszawa. 

Decyzją trenera, ekipę z Lublina opuścił naj-
lepszy strzelec drużyny Doron Lamb (obecnie 
V.L. Pesaro), a zaraz po nim Quenton De Cosey 
(szuka pracodawcy). W ich miejsce wskoczyli 

Cleveland Melvin oraz Elijah Wilson, któ-
rzy do tej pory zdobywają średnio 
22,8 punktu, 6,5 zbiórki oraz 2,7 asy-
sty na spotkanie. Z solidnej strony 
pokazuje się również polski duet 
Dziemba-Kostrzewski. Skrzydłowi 

notują średnio 20,4 punktu, 7,1 zbiórki 
oraz 3,5 asysty na mecz. Z pewnością  

w najbliższym starciu emocji nie zabraknie. 

CIEKAWOSTKA: 
Polski Cukier Pszczółka Start Lublin jest jednym  
z dwóch zespołów w sezonie 2021/2022, który 
łącznie zdobył najmniej punktów we wszystkich 
spotkaniach (tylko 1106) oraz jedynym zespołem, 
który na osiem domowych spotkań nie wyszedł  
ani razu zwycięsko.
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Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Alex Olesinski	 USA/POL	 1996	 208	 PF	 2,9	 1,9	 0,1
00	 Kyndall Dykes	 USA/PSE	 1987	 192	 SG/SF	 15,2	 4,1	 2,4
2	 Jonah Mathews	 USA	 1998	 190	 PG/SG	 17,5	 3,3	 3,2
7	 Sebastian Kowalczyk	 POL	 1993	 188	 PG	 2,2	 1,4	 1,2
9	 Kamil Łączyński	 POL	 1989	 183	 PG	 6,5	 3,3	 6,2
18	 Luke Petrasek	 USA	 1995	 206	 PF	 13,8	 5,7	 1,1
20	 Rafał Komenda	 POL	 1998	 200	 SF/PF	 0,3	 0	 0,1
21	 Maciej Bojanowski	 POL	 1996	 200	 SF	 2,9	 2,6	 0,3
27	 Žiga Dimec	 SLO	 1993	 210	 C	 12,7	 5,3	 0,7
29	 Jakub Bęben	 POL	 2005	 195	 PG/SF	 0	 0	 0
30	 Szymon Gallus	 POL	 2005	 173	 PG/SG	 0	 0	 0
31	 James Bell		 USA	 1992	 196	 SF	 13,3	 5,4	 2,1
33	 Szymon Szewczyk	 POL	 1982	 209	 PF/C	 8,2	 3,1	 0,8
77	 Marcin Woroniecki	 POL	 2000	 191	 PG	 1,6	 0,2	 0,4

Trener: Przemysław Frasunkiewicz     |     Asystent: Grzegorz Kożan     |     Asystent: Piotr Blechacz

ZŁOTO (3): 2003, 2018, 2019
SREBRO (8): 1993, 1994, 1999, 2000, 2001, 2005, 2006, 2010

BRĄZ (3): 1995, 2009, 2020
PUCHAR POLSKI (4): 1995, 1996, 2007, 2020

SUPERPUCHAR POLSKI (3): 2007, 2017, 2019
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Kamil Łączyński

9James Bell

31
Jonah Mathews

2
Žiga Dimec

27
Luke Petrasek

18

prezentacja

10



Trener: Tane Spasev    |     Asystent: Michał Sikora    |     Asystent: Przemysław Łuszczewski
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Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur,	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt,	 Zb,	 As,

0	 Josh Sharkey	 USA	 1997	 178	 PG	 8,9	 2,3	 4,4
1	 Jimmie Taylor	 USA	 1995	 208	 C	 9,5	 6,3	 0,7
2	 Cleveland Melvin	 USA	 1991	 203	 SF/PF	 12,5	 4,5	 1,0
3	 Mateusz Dziemba	 POL	 1992	 192	 SG/SF	 10,9	 3,3	 2,5
6	 Mikołaj Stopierzyński	 POL	 1994	 190	 SG/SF	 1,8	 0,2	 0,4
7	 Bartłomiej Pelczar	 POL	 2000	 185	 PG/SG	 0,6	 0,7	 0,2
10	 Bartosz Ciechociński	 POL	 1991	 203	 SF/PF	 0,2	 0	 0,4
11	 Karol Obarek	 POL	 1993	 194	 SG/SF	 2,9	 0,4	 0,1
18	 Damian Jeszke	 POL	 1995	 202	 SF/PF	 2,6	 3,3	 0,5
19	 Roman Szymański	 POL	 1991	 209	 C	 2,9	 4,0	 0,3
22	 Elijah Wilson	 USA	 1994	 193	 SG	 10,3	 2,0	 1,7
29	 Tweety Carter	 USA	 1986	 176	 PG	 9,4	 3,7	 3,1
31	 Mateusz Kostrzewski	 POL	 1989	 202	 SF/PF	 9,5	 3,8	 1,0

prezentacja

Tweety Carter

29
Mateusz Kostrzewski

31
Jimmie Taylor

1

Elijah Wilson

22
Mateusz Dziemba

3

11

SREBRO (1): 2020
BRĄZ (3): 1965, 1979, 1980
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Mam dla Ciebie dwie wiadomości: jed-
ną dobrą, drugą złą. Od której zacząć? 

Któż z nas nie słyszał takiego pytania. 
Jeśli nawet nie pod swoim adresem, to 
pod adresem innych. Nie wiem jak Wy, 
ale ja z reguły zaczynam od wiadomości 
złych, tak by potem tą dobrą poprawić 
sobie humor. Dlaczego o tym piszę? 

Dlatego, że pytanie to skojarzyło mi 
się z rokiem 2021 w wykonaniu Anwilu. 
To co działo się w pierwszym półroczu 
było jak z koszmarnego snu. Gdy 
wydawało się, że już nie może być 
gorzej, okazywało się, że jednak może. 
Męczyliśmy się niemiłosiernie wtedy 
i cieszyć się należy, że to wszystko 
wydarzyło się w sezonie, w którym 
na trybunach nie było kibiców. Dzięki 
temu nie musieli oglądać tego wszyst-
kiego na żywo.

Wielu fanów zastanawiało się też 
czy dobrym pomysłem było zatrud-
nienie Przemysława Frasunkiewicza, 
który mimo prób i starań, nie dał rady 
odmienić drużyny. Mieli więc prawo 
kibice zastanawiać się jak cała ta 
sytuacja wpłynie na dalsze funkcjo-
nowanie klubu, zwłaszcza że końca 
dobiegała obowiązująca umowa ze 
sponsorem strategicznym. 

Gdybym pisał teraz kredą na tablicy, to 
narysowałbym grubą kreskę. Oto bo-
wiem w tym miejscu rok 2021 z brzyd-
kiego kaczątka zaczął zmieniać się  
w pięknego łabędzia, a złe wiadomości 
zaczęły ustępować miejsca dobrym. 

Najpierw podpisanie kolejnej umowy  
z ANWIL S.A., co gwarantowało podstawy 
do budowania nowej drużyny i jednocze-
śnie dawało kibicom nadzieję.  

Potem kolejne informacje o tym, że 
mniejsi sponsorzy też zostają z klubem, 
bo jak stwierdzą później na spotkaniu  
z drużyną w Toruniu, „są z tym klubem  
i zespołem na dobre i na złe”. 

Co ciekawe, bardzo podobne zdanie 
mają włocławscy kibice. Chyba nikt 
nie spodziewał się, że karnet kupi 
ponad 2500 osób. To był kolejny powiew 
optymizmu i wiary w lepsze jutro. 
Dodatkowo warto podkreślić, że drużyna 
przystąpiła do rozgrywek europejskich, 
co przed wakacjami wydawało się wręcz 
niemożliwe. 

Najlepsze jednak miało dopiero nadejść. 
Wszyscy bowiem przecieraliśmy oczy ze 
zdziwienia, gdy zobaczyliśmy fruwają-
cych nad parkietem w walce o piłkę 
dwóch Amerykanów. Albo gdy Szymon 
Szewczyk przeżywał którąś tam z kolei 
młodość. Albo gdy Kamil Łączyński 
wrócił do super formy, a Anwil wygrywał 
mecz za meczem, w pokonanym polu 
pozostawiając wszystkich medalistów 
poprzedniego sezonu. 

W jednym z felietonów przy bilansie 
6:0 napisałem, ze ten początek sezonu 
wynagrodził mi całe zło poprzednich 
rozgrywek. I chyba nie byłem jedyny  
w takim osądzie. To drugie półrocze było 
dla kibiców Anwilu jak ta dobra wiado-
mość, którą chcemy usłyszeć zawsze 
jako drugą, by poprawić sobie humor. 
Usłyszeliśmy, zobaczyliśmy i poprawili-
śmy. A przecież mówią: „Oby nowy rok 
był lepszy, od poprzedniego”. 

Zatem niech tak będzie! Niech najlepsze 
będzie dopiero przed nami!

Do usłyszenia!

Dz
ie

lę
 n

a 
pó

ł
zza mikrofonu

Krzysztof Szaradowski
Komentator 

Radia Rottweilery
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Boże Narodzenie to szczególny czas, który 
spędza się w gronie najbliższych, a tempo 
życia nieco zwalnia. W artykule ujawniamy 
jakie są świąteczne tradycje Rottweilerów.

– Prezentów nigdy nie ma „za darmo” – zawsze 
trzeba coś zaśpiewać albo powiedzieć wier-
szyk. Chyba jasne jest, że św. Mikołaj przychodzi 
6 grudnia, a w Wigilię odwiedza nas natomiast 
Gwiazdor – Łukasz Frąckiewicz zaczął od 
kontrowersyjnej tezy. Przynajmniej dla Mać-
ka Bojanowskiego, który nie mógł się z tym 
zgodzić. – Nie, nie, nie! 24 grudnia prezenty 
daje św. Mikołaj! Koniec, kropka.
Skrzydłowy zdradził też, jakie dania królują na 
jego stole. – Nie obędzie się bez pierogów z ka-
pustą i grzybami, rodzinnie gotujemy barszczyk. 
Potem wspólnie ubieramy choinkę... – My choin-
kę stroimy dopiero w Wigilię – przerwał mu 
Rafał Komenda. – Pod obrusem jest sianko, 
mamy też karpia – słyszałem, że tutaj nie 
jest aż tak popularny. Co ciekawe, na stole 
jest też... kisiel. Za namową taty również kutia.  
A jeśli chodzi o prezenty, to od dwóch lat robi-
my je tylko najmłodszym. 
– Mamy tradycję, że choinkę zawsze ubieramy 
w Wigilię, jak Rafał. W tym roku jednak nagnie-
my zasady i zrobimy to kilka dni wcześniej 
– opowiadał Ziga Dimec, który Święta spędzi 
we Włocławku z rodziną. 
Jak sam stwierdził, na tle innych rodzin nie 
wyróżnia się Kamil Łączyński. – Dzielenie się 
opłatkiem, czekanie na pierwszą gwiazdkę, 
śpiewanie kolęd i wigilijna klasyka na stole. 
– U mnie po prostu jemy wspólnie kolację  
i wymieniamy się prezentami – wtórował Mar-
cin Woroniecki. 
Sebastian Kowalczyk, jak zwykle bardzo 
barwnie, opowiedział o swoim planie dnia.  
– Wstajemy z bratem wcześnie i jesteśmy go-
towi na odpakowanie prezentów, ale... niestety 
zawsze jest zakaz od rodziców. Trzeba czekać 
do kolacji. Czasami udaje się namówić na to 
mamę, ale to wyjątki. W tle oczywiście grają 
kolędy. Dla rozluźnienia w Święta czasem kosz-
tujemy czegoś „mocniejszego”, ale oczywiście 

zawsze z umiarem. Zapomniałbym – w Wigilię 
idziemy jeszcze na Pasterkę.
– To tak jak my! – rzucił siedzący obok Alex 
Olesinski. – Choć czasami wybieraliśmy się do 
kościoła o 18:00. W ciągu dnia nie jemy dużo. 
Na kolacji mamy klasyczne polskie potrawy. 
Szczególnie lubię barszcz czerwony z uszkami, 
dorsza i kapustę. Ja i siostra graliśmy kiedyś 
na pianinie, więc po jedzeniu zwykle zaczynał 
się nasz występ.  A potem był czas na pre-
zenty i wspólne oglądnie filmu. 
Dla Amerykanów Boże Narodzenie wygląda 

inaczej, bo nie zawsze mogą być ze swoimi 
rodzinami. – Nie byłem w domu na Święta od 
trzech lat. Wcześniej wyglądały jednak bardzo 
podobnie jak u Sebastiana. Wcześnie wsta-
jemy i jeszcze przed śniadaniem odpakowu-
jemy prezenty. Później palimy w kominku, 
wymieniamy się opiniami na temat tego, co 
dostaliśmy, oglądamy jakiś film lub serial – 
opowiadał Luke Petrasek i dziwił się, że „Kevin 

sam w domu” jest aż takim świątecznym hitem. 
– U nas stawiamy na Grincha. 
Jonah Mathews w domu w Boże Narodzenie 
był ostatnio siedem lat temu. Gdyby był jed-
nak w rodzinnych stronach, prawdopodobnie 
spędziłby ten czas z najbliższymi i przyja-
ciółmi w kompleksie Big Bear Mountain.  
– Wynajmujemy tam domek i odpoczywamy 
na tle ładnych krajobrazów. 

– Bez rodziny to nie to samo. Po prostu kolejny 
dzień – James Bell i Kyndall Dykes mieli podob-
ne zdanie. Obaj zdradzili, że w młodości nigdy 
nie mogli się doczekać, żeby odpakować pre-
zenty. 
Wracając do spraw kulinarnych, Szymon 
Szewczyk zwrócił uwagę, że nie wyobraża 
sobie Świąt bez kompotu z suszonych owo-
ców. Tymczasem Grzegorz Kożan wyraził 

zdecydowany sprzeciw wobec zupy śliwkowej. 
Podobnie jak reszta sztabu szkoleniowego, 
Święta spędza tradycyjnie. – Niestety nie mamy 
zbyt dużo czasu na odpoczynek, bo za nami 
treningi, a za chwilę mecz – puentował trener 
Przemysław Frasunkiewicz. 

Świąteczne tradycje Rottweilerów



w koło kosza
TEAM

 SEZON 2021/2022 NR 5Nadchodzi wyjątkowy czas 
Świąt Bożego Narodzenia

Niech będzie on dla nas wszystkich pełen radości, 
rodzinnego ciepła i wzajemnej serdeczności. 
Sprawmy, aby pozostawił w nas także siłę 
i optymizm na cały 2022 rok oraz odwagę  

do realizacji nawet najbardziej ambitnych planów.

Życzy 
ANWIL S.A.
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W dzieciństwie rzucaliśmy do… skrzyń na mleko. 
Gdy rodzice w końcu kupili mi kosz, całe sąsiedz-
two w końcu miało gdzie grać!

Było ich wiele, ale wybieram słuchawki 
bezprzewodowe Dr Dre's Beats.

Mój syn Antek urodził się 20 grudnia!

 Buty Kobe IX mocno zapadły mi w pamięć!

Lego "Hogwart" z Harry'ego Pottera było 
zawsze wysoko na mojej świątecznej liście. 
Aż pewnego dnia je dostałem!

Teleskop! W 2012 roku w moje urodziny miał być 
koniec świata… Chciałem być jak najbliżej…

Ciężko powiedzieć, ale kiedyś dostałem 
"Theragun". To taki pistolet do masażu. 
Bardzo praktyczny i przydatny.

Gdy miałem 13 lat chciałem bardzo 
dostać Jordany 4. I dostałem!  
Świętym Mikołajem był brat!

Z trzy lata temu chciałem dostać ukulele.  
I dostałem. Ale do dziś nie umiem grać.

Xbox 360, ale niech nikt nie myśli, że 
jestem uzależniony od gier!

Tyle tego było,  
że ciężko wybrać jeden. 

Oczywiście, był to kosz!

Play Station Portable! Nie wiem czy 
najlepszy, ale na pewno długo z niego 

korzystałem.

Prezent, który pamiętam
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